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U re m ja  -  p o k o n a n a
Rewelacyjny wynalazek uczonego wiedeńskiego

O rg a n iz m  lu d z k i to  sk o m p lik c -  
K a n a  m a s z y n a , k t ó r e j  sz c z e g ó ło ­
w e  z b a d a n ie , m im o w y s iłk ó w  u- 
c z o n j ch , n ie  j e s t  je s z c z e  u k o ń cz o ­
n e . J a k  w ia d o m o , w  c z a s ie  t a je m  
n ic z e j fu n k c j i  p rz e m ia n y  m a t e r j i  
z a c h o d z i w  o rg a n iz m ie  c a ły  s z e ­
r e g  z m ia n , p rz y c z e m  w y t w a r z a ją  
s ię  s u b s t a n c je  to k sy c z n e , k tó re , 
g d y b y  n ie  b y ły  w y d a la n e , m ogły­
b y  w  k ró tk ifn  c z a s ie  d o p ro w a d z ić  
c a ły  o rg a n iz m  do ru in y . P r z y  n ie ­
k tó ry c h  c h o ro b a c h , a g łó w n ie  
p rz y  n ie d o m o g a c h  n e r e k  i p rz e ­
w o d ó w  m o-tzow ych , w s k u te k  n ie ­
d o s ta te c z n e g o  f i l t r o w a n ia  u ry n y , 
s t a n  z a t r u c ia  o rg a n iz m u  p rz e r a ­
s t a  m o ż liw o ś ć  s a m o o b ro n y  o r g a ­
n iz m u . M a m y  w ó w c z a s  do c z y n ie ­
n ia  z  t . zw . u r e m ją . S k u tk i z a t r u ­
c ia  to k s y n a m i ro z k ła d o w e m i s ą  
s t r a s z n e . C h o ry  t r a c i  s i ł y  ż y w o t­

ne, ap etyt, a często n aw et u lega  
porażeniom  ośrodków  m ózgow ych 
i bezw ład ow i kończyn.

U re m ja  je s t  często z d a rz a ją c ą  
się  chorobą. W ystę p u je  ona w 
m niejszem  n a s ile n iu  p rz y  w ie lu  
c ie rp ie n ia ch  p oszczegó lnych  orga 
nów. Często w y w o łu je  ją  n ie w ła ­
śc iw e  leczen ie  ro zm aitych  dole­
g liw o śc i, k tóre  w p ra w d zie  zapo­
b iega d an ej chorobie, w y w o łu je  
jed n ak  zab u rzen ia  p rzem ian y m a­
te r ji ,  p row ad zące do u re m ji.

D o tych czas m ed ycyna b ezsiln a  
b y ła  w obec te j ta jem n ic z e j ch oro­
by. S ta ra n o  się  je d y n ie  n ie  w p ro ­
w ad zać do organ izm u  chorego 
pokarm ów , z a w ie ra ją c y c h  łatw o 
ro z k ła d a ją c e  się  su b sta n c je , np. 
b ia łk o . N ie  b y ło  to  je d n a k  lecze­
nie ra d y k a ln e  i bardzo często, 
zw łaszcza  gd y  w  g rę  w ch od ziła

Strzelanina na Marymont.Se
Złodziei zaoity, policjant ranny

O koło godz. 5 -e j, b ę d ący  w  ob­
chodzie p o ste r. 26-go kom is., J a n  
W ie lg u s  (L eszn o  32 ) n a tk n ą ł się  
n a  2 *ch p o d e jrz a n y c h  m ężczyzn, 
n io są c y c h  n a ła d o w a n e  w o rk i. P o ­
l ic ja n t  z a trz y m a ł id ą c yc h  i s tw ie r  
iz ił, iż  w w o rk a c h  znajd uyą 3ię 

k u ry  e p o u k ręcan em : łeb kam i. Z a ­
trz y m a n i o św iad c z y li, iż  są  m u ra ­
rzam i i drób rzekom o n a b y li na 
w s i. P o lic ja n t  n ie  u w ie rz y ł i po­
le c i ł  —* celem  sp raw d z e n ia  —  u- 
d a6 s ię  razem  do k o m isa r ja tu .

W  drodze je d e n  z za trz ym a n y ch  
w y ją ł m om en ta ln ie  re w o lw e r i 
w y s tr z e g ł d w u k ro tn ie  do p o lic ja n  
la, c e lu ją c  w  p ie r s i. Je d n a  z ku l 
t r a f i ł a  w  g u z ik  i ob erw ała  go, d ru ­
g a  —  w  g ru b y  s r tb rn y  otok p rz y  
k o łn ierzu  m u n d u ra , z e ś liz g u ją c  
e ię. T ym  sposobem  ob ydw ie  k u le  
n ie  w y rz ą d z iły  p o lic ja n to w i żad ­
nego szw an k u . P o  ty ch  s trz a ła c h  
z ło d z ie je  rz u c ili  s ię  do ucieczki, 
p o rz u c a ją c  w o rk i z k u ram i. J e d ­
n ocześn ie  z łod zie j w  a a ls z jm  cią-

Z  kra ju
L d B Ź

O przyłączenie do sieci kanaliza­
cyjnej. W czoraj delegacja właścicie­
li domów zgłosiła się do komisarza 
rządowego, inż. W ojewódzkiego, ce­
lem omówienia spraw y przyłączenia 
1300  domów do sieci kanalizacyjnej. 
Koszt przyłączenia jednego domu 
wynosi od 8 do 10  tys. złotych W o­
bec tego, że przyłączenie do ske i 
je s t przymusowe, interwencja w ła­
ścicieli domów m iała na celu uzy­
skanie większych funduszów na p ra­
ce kanalizacyjne.

Jeszcze jeden zatarg., w fabryce 
W  W idzewskiej M anufakturze trwa 
od dłuższego czasu zatarg ze szwacz­
kam i na tle  płacy.

K om itet zwalczania bezrobocia W 
Łodzi utworzony został komitet 
zwalczania bezrobocia, który doma 
ga się redukcji mężatek w M agistra­
cie, Ubezpieezalni Społecznej oraz 
insty tucjach państwowych. Oprócz 
tego kom itet dąży do redukcji eme­
rytów , pobierających emeryturę, 
którzy zajm ują jednak jeszcze po­
sada.

Przędralm cy nadal s tra jk u ją .. W 
czw artek n a  konferencji między 
przemysłowcanu a strajkującym i ro­
botnikami przędzainianym i inspektor 
pracy zaproponował ohu stronom zli­
kwidowanie zatargu drogą arłńtra- 
żu. Przem ysłowcy w j razili zgodę, 
natomiast delegaci robotników po 
porozumieniu się zc stra jkuj.icymi -  
odrzucili propozycję arbitrażu.

Straszna śmierć Na stacji Łódź- 
K alisk a  wpadła pod parowóz żona 
kupca, Frajtid la  Rapaport, którą pa­
rowóz rozszarpał niemal na strzępy.

Zagadkowe samobójstwo. Urzędnik 
kontroli W ydziału Podatkowego Ma­
gistratu , 34-lctni Stanisław  Dowbór, 
popełnił samobójstwo wystrzałem  /. 
rewolwer .. Jedn i tw ierdzą, że b\ i  o 
to sainoDÓjstwo, inni utrzymują, żc 
by to wypadek. Stan Dowbora jesi 
b. ciężki.
KATOW ICE

Fiękny gest Ślaska. ś l ą s k i  Kom i­
tet Pomocy dla Powodzian informu­
je, że ogóiem na terenie Śląska do 
dn. o b. m. zebrano ua powodzian 
rniljon zł. gotówką.^ Ponadto rolnic­
two sląskio dalo znaczne ilości zbo­
ża, okopowizn i drzewa budulcowe­
go. Okazuje się, że ludność Śląska 
posiada czułe serce na niedolę 
ludzką.

Śmierć w wypadku samochodo­
wym. W katastrofie samochodomcj- 
pod Raciborzem zginął tragiczną 
śmiercią ś. p. E ryk  Zakrzewski, Z  o

gu strz e la ł, p rzyczem  je d n a  z kul 
t r a f i ła  p ost. W ie lg u sa  w  p ra w e  
udo na w y lo t. R a n n y  up ad ł i za­
czął s trz e la ć , t r a f ia ją c  p ra w d o ­
podobnie z ło d z ie ja  w  kolano, gdyż 
ten n a ty c h m ia st upad ł.

T ym  sposobem  złod zie j i p o li­
c ja n t w o d le g ło śc i k ilk u n astu  kro 
ków , w  p o z y c ji le żą ce j p ro w a d z ili 
w ym ian ę  strza łó w . Po k ilk u  m i­
n u tach  W ie lg u s  w s ta ł, zb liży ł się 
do leżącego  z ło d z ie ja , s tw ie rd z a ­
ją c .  iż  m a on p rzestrzelo n ą  p ra ­
w a  skro ń  r a  w y lo t. P o lic ja n t  
p rzyp u szcza, i t  z łod zie j popełnił 
sam o b ó jstw o  U s ta li to se k c ja  
zw łok. N a  m ie jsc e  p rz y b y ł le k arz  
P o g o to w ia , k tó ry  s tw ie rd z ił 
śm ierć  z ło d z ie ja , w sk u tek  ra n y  
p o strza ło w e j g ło w y  i z łam an ia  
p ra w e j nogi. J e s t  to m ężczyzn a 
la t  około 40-tu. D okum entów  p rzy  
zab itym  nie znaleziono.

P o st. W ie lg u sa  Pogotow ie  prze 
wiozło do sz p ita la  Dz. Je z u s .

na i teściowa, jadące samochodem, 
odniosły b. ciężkie rany i przeby­
w ają w szpitalu w Raciborzu.

SnrzeiJew ier jen ie  w więzieniu. 
Strażnik M aj, zajęty przy depozy­
tach więźniów, popełnił nadużycia z 
pieniędzmi, przesyłanemi d la więź­
niów, na sumę około 2 tys. złotych. 

LWÓW
Tragiczny finał zabawy Pod

Lwowem w Sokolnikach przy ognisku 
podczas pieczenia, k arto fli zapaliła 
się sukienka na 4-letnie; dziewczyn­
ce, która w urodzę do szpitala 
zmarła.
KRAKÓW

4 tys. studentów. AT obecnym ro­
ku aKademickim ua Uniw ersytet J a  
gielloński zapisało się około i  tys. 
studentów. Liczba ta  świadczy, żc w 
tym roku napływ  studentów będzie 
większy, aniżeli w roku ubiegłym.

Zgon 11-ej ofiary spod Krzeszo 
wic. W  piątek zmarł w szpitalu 33- 
letni W iktor Zarzycki, wskutek ran, 
odniesionych w katastrofie  kolejo­
wej pod Krzeszow icam i 
FOZNASr.

Fałszerz bilansu za k a ta tr i. IV 
tych dmach wskutek zlecenia proku­
ratora aresztowano dyrektora to- 
warz. rolniczo-handlowego „Gleba“ , 
Graczyńskiego, pod zarzutem fałszo­
wania bilansu.

żokiej pod koniem. N a torze w y­
ścigowym w Ław icy żokiej Czesław 
Wojtkowiak spadł z koma, doznając 
ogólnego potłuczemy, i złamania o- 
bojczyka. Rannego żokieja umieszcza 
no w szpitalik

W ILNO.
Żydzi rolnicy? W tych dniach na 

Wileńszczyźnie bawiła żydowska de­
legacja, badająca możliwości założc- 
uia ośrodków rolnych dla żydów. W 
przyszłym roku m aią być założone 
takie ośrodki w pow. wileńsko-tro­
ckim, oraz w święciańskim, 
SOSNOMTEC.

Lekarz napastowany przez um y­
słowo chorą. Onegdaj wieczorem w 
Sosnowcu na przechodzącego ulicą 
3-go m aja dr. Branickiego napadła 
jakaś kobieta, która obrzuciła dr. 
stekiem obelg, a następnie zaczęta 
bić lekarza. Policja aresztowała a- 
wanturniczą kobietę, którą, jak  się 
później okazało, jest umysłowo chora 
i napada często na lekarzy, 

K A T O W IC E
D yfteryt. AA' powiecie p&zcżj ń- 

skim, w Piotrowicach, Mikułowie. 
Mokrcto szaleje epidemją dyfterytu.

, przeważnie pośród małych dzieci.

choroba n erek , u re m ja  k oń czyła  
się  śm ierc ią  p a c je n ta . W tych  
w aru n k ach  se n sa c ję  w  św iec ie  le ­
karsk im  w y w o ła ły  re w e la c je 'p ro f .  
B a u e ra  z W ied n ia , k tó ry  tw ierd zi, 
że dzięKi zasto so w an iu  z a s trz j-  
ków w y c ią g u  w ą tro b ian eg o  udało 
mu się  zapobiec u w sz ystk ic h  
niem al p ac jen tó w  ro zw ojow i u- 
rem ji. O dkrycie  p ro f. B a u e ra  b y­
ło dziełem  p rzyp ad ku .

P ew n ego  razu  przywi.ez.inoo do 
niego ciężko chorego na urem ję , 
dla którego zd aw ało b y  się  nie by­
ło żadnego ra tu n k u . P ro t. B au e r, 
z d a ją c  sobie sp raw ę  z b ezsiln o śc i 
d otych czasow ych  dośw iad czeń  mc 
d ycj ny, z a ryz yk o w a ł dokonanie 
zastrzyk u  z w yże j w ym ien io n ej 
s u b sta n c ji i w  p arę  m in u t póź­
n ie j okazało  się . że o b ja w y  z a tru ­
c ia  u ch orego u s tą p iły  W ynalaT- 
ca sam  nie zd aje  sobie sp ra w y  z 
m otyw ów , k+órem i się  w ó w czas 
k ie ro w ał. B y ł  to w id oczn ie  ja k iś  
b łysk  m edycznego n atch n ien ia . 
Serum  w ą fro b ia n e  sto su je  s ię  ju ż  
obecnie p rzec iw  u re m ji bardzo 
szeroko. Je d n a k  n ik t z uczonych, 
an i n aw et sam  w yn a la z ca , n ie  po­
t r a f i  o k reślić , na czem p o lega  je ­
go leczn icze znaczenie. W  k ry ­
szta łow ym  p ły n ie  zam kniętym  w  
m aleń k ie j am pułce  z n a jd u je  się  
w idocznie ja k a ś  ta jem n icz a , nle- 
w yk ryw a ln a  su b sta n c ja , która 
skuteczn ie  zw alcza  chorobow e 
p rz y czyn y  u rem ji.

Ile ż  je szcze  ta jem n ic , k tó rych  
od k rycie  zapobiegłoby może w ie lu  
s tra sz liw y m  chorobom , w obec któ 
ry ch  dziś je sz cz e  m ed ycyn a  je s t  
b ezsiln a , okryw a m rok n ie w ie ­
dzy ?

£ Budujmy drogie 
r  dbając o rozwój 

motoryzacji.

Lekarz domowy
w  Ubezpieczalniach 

Społecznych
AYczoraj, z udziałem  p rz ed sta ­

w ic ie li Z a k ład u  U bezp ieczeń  na 
w yp ad ek  ch oroby i N acz e ln e j 
Izby  L e k a rs k ie j , rozpoczęły  się  
p e r tra k ta c je  nad  ustalen iem  je d ­
n o litego  p ro jek tu  o rg a n iz a c ji s y ­
stem u le cz n ictw a  w  U b ezp iecza l­
n iach  S po łeczn ych  na te ren ie  c a ­
łe j R z ecz yp o sp o lite j.

O m ówiono p ro jek ty , zgłoszone 
przez Z ak ład  U bezp ieczeń  na w y  
p adek ch oroby i N a cz e ln ą  Izbę 
L e k a rsk ą . M iędzy in. p rzep ro w a­
dzono d y sk u s ję  nad w p ro w ad ze­
niem  za sa d y  le k a rz a  dom owego, 
p rz ew id zian e j w  obydw óch p ro ­
je k ta c h , lecz u ję te j odm iennie.

N astę p n e  p osied zen ie  odbędzie 
się  w środę. U zgodn ion y n ro jek t 
p rzed łożony będzie p. m in istro w i 
O pieki S p o łeczn e j.

Pokaz-targi
prac K 6ł Goepodyfl 

W iejskich
W  roku b ieżącym  W ojew ódz­

k a  O rg a n iz a c ja  K ó ł G osnodyń 
A Yiejskich  u rząd za  po ra z  p ie rw ­
szy  P o kaz - T a rg i, k tó rych  celem  
je s t  zazn ajom ien ie  szerok iego  o- 
gó łu  z w ytw ó rcz o śc ią  w-si.

D zięki ob fitem u ob esłan iu  i 
sta ran n em u  doborow i p oszczegó l­
n ych  d zia łów  P okazu  - T a rg ó w , 
z w ie d z a ją c y  b ęd ą  m ieli m ożność 
zao p atrzen ia  s ię  po stosunkow o 
n isk ich  cen ach  zarówno w  a r ty ­
k u ły  spożyw cze, p rzetw ory, ja k  i 
w w yro b y  zaoD nictw a i p rzem y­
słu  ludow ego.

P o kaz T a r g i trw a ć  będą od 
14-go  do 2 1 p aźd z iern ik a  r. b. 
w łączn ie  w  D o lin ie  S z w a jc a r ­
sk ie j p rz y  ul. Szopena .Nr: 3.

&  p o r t
P i f  k s  n o i n a
   -------------

S Z Y K U JE M Y  DWFE R E P R K - 
ZEN T  AC J E

Program  treningowego obozu pił­
karskiego w dmach 9—12  b. ir. na 
stadjonie Wojska Polskiego w W ar­
szawie obejmuje następujący roz­
kład pracy, dziennej: godz, 7 r^no 
pobudka, godz. 8 śniadanie, godz. 9— 
I t  gimnastyka (pod kierunKiem pp. 
Kałuży i Szallera), godz. 12 obiad, 
godz. 14 — 16  trening, gnaz. 18,30 ko­
lacja, godz. 22 kładzenie się spać.

Kierownikiem obozu będzie płk. 
Rudolf, a kierownikiem technicznym 
p. Kałuża.

Graczom nie wolno będzie oddalić 
się ze stadjonu, nawet wieczorem po 
kolacji.

Zarząd PZPN  dopuszcza na obóz 
jedynie dziennikarzy, przedstawicieli 
organizacyj sportowych oraz mło- 
di lóż szkół średnich.

Z 38 piłkarzy wyznaczonych do o- 
bozu kilka rp'e bedzie mogło przybyć, 
a mianowicie Gemza wskutek kon­
tuzji, A rtur wskutek kontuzji, Balcer 
wskutek braku urlopu, Kotlarczyk i 
Koczwara wskutek braku zwolnienia 
z pracy. Niepewny jest także u- 
dział Domańskiego ze wzgledr na 
niemożność oderv ani a sie na kilka 
dni od zajęć.

Do obozu L eg ja  dodatkowo wyde­
legowała całą swoją drużynę dla bra 
nia udziału w treningach.

SZÓ STKO M Y T U R N 'K „ P IŁ ­
K A R S K I W W A R SZA W IE

W arszawski OZPN organizuje w 
driu 14  b. m. na boisku Polonji od 
godz. 9 rano do zmroku szóstkowy 
tum iej piłkarski w którym  weźmie 
udział kilkadzi ;s ią t d uiyn. M. in. 
także i kluby 'igowe W arszawianka, 
L eg ja  i Polonia zdecydowały się o 
be=łać ten turniej

Według regulaminu każda z dru­
żyn liczy po 6 graczy, z  których ty l­
ko bramkarza można w czasie Me­
czu w wypadku kontuzji zamienić.

Gra trw a 2 x 7  min. z przerwą 
jednominutowa, orzyczem w razie 
remisowego wyniku gre przedłuża się 
do pierwszej b-amki. O iie przez na­
stępne siedem m:nut wynik pozosta­
je bez zmiany zwycięzca zostaje o- 
głoszony przez losowanie.

NOWE Z A JŚ C IA  NA MECZU, 
P IŁ K A R SK IM

Po karygodnych zajściach na me­
czach piłkarskich w Złoczowie . Dro­
hobyczu, ostatniej niedzieli doszło ao 
wypadków na meczu w Przemy ulu, 
podczas zawodów San (Przem yśl) — 
Pogoń (S try j)  zakończonych w yni­
kiem 3:2. Po przerwie, gd> gra  sta­
ła się b. brutalna i zmuM a sędzie­
go p. B yka ze Lwowa dc usunięcia 
kilku niesfornych graczy z boiska, 
publiczność wtargnęła na boisko z 
laskami w celu ^obicia sedziegn i 
graczy Pogoni. Tylko nostawii policji 
spowodowała, że nie doszło do po­
ważniejszych zajść.

J O K S

REPREZENTACJA CZECHC Sl OWA- 
Cll NA MECZ Z POLSKĄ 

W BOKSIE
Czechosłowacki Związek Bokserski 

zestawi! już definitywnie skład swojej

reprezentacji na mecz z Polską, który 
Moędzic się w AVarszawie 14 b. rn. 

Sklad ter przedstawia się następująco 
w kolejności wag od muszej do cięż­
kiej :
, Fiala (Ołomuniec). Sasinck (Pra­

ga), Dworzak, Chundela, Hrubesz, Po 
spiszil, Durdis (w szyscy —  Praga) o- 
raz Kopeczek (Brno).

JUTRZEJSZY MECZ BOKSERSKI 
WARSZAWA — GDAŃSK 

Jutro odbędzie s.e w Gdańsku mię­
dzymiastowy mecz bokserski Warsza 
wa —  Gdańsk. AV spotkaniu walczyć 
będą w wagach od muszej do cięż­
kiej nastepujace pary: (na pierw­
szem mieiscu w arszaw iacy):

Rotholz —  Jacobs, Moczko II — 
Leński, Polus —  Bykowsky, N^ustadt
— Wessel, lanczaii — lłee.z, Otarek
—  Koss, Karpiński —  Muller, Mizer­
ski — Kausky.

PIERWSZA' KROK BOKSERSKI 
Dziś o g '9  rozpoczyna się w sali 

YMCA t. zw. Pierwszy krok bokser­
ski. Udział w zawodach bierze 76 pię­
ściarzy.

M ISTRZO STW A M A R SZ  AM Y  
Po i statnieh w eryfikacjach stan 

zaw-odów o drużynowe mistrzostwo 
W arszawy w boksie przedstawia się 
na-G pująco:

1 )  Maaabi 2 gry  4 pkt. zwyc. 32:0,
2) Skoda 2 gry 4 pkt. zw-. 29:3, 31
C. AV. S. 2 gry 2 pkt zw. 19 :13  
Fo rt Rema 2 g ry  2 pkt. zw, 16 :16 ,
5) Polonia 2 g ry  0 pkt. zw 9:32. 6) 
Gwiazda 2 gry  0 pkt, zw. 0:32.

Pierwsze miejsce zawdzięcza Ma ■ 
kabi tylko dwom walkowerom.

L . .  a t l e t y k a

STAN  ZDROMTA KUSO CIŃ- 
SKIEG O

Kusociński, pc sw-oim fatalnj-m 
biegu sobotnim, dostał wody w ko­
lanie Według opinji lekarzy sporto­
wych jego k arjera  je st zupełnie skoń 
czona i nasz m istrz już nigdy nie 
będzie mógt biegać. Sam Kusociński 
jest jednak dobrej m yśli i m a na­
dzieję, po całkowitem wyzdrowieniu, 
nieraz jeszcze m ierzyć swe siły z naj 
lepszymi mistrzami świata Tak op­
tymistycznie usposabia g n okolicz­
ność, że nic pierwszy to raz słyszał 
pooohny wyrok z ust lekarzy, a  jed- 

ik  życie zadawało mu zawsze kłam
I tym  razem liczy, że wszystko bę­
dzie dobrze,

W obecnej chwili opuchlizna kola­
na już ustąpiła 1 Kusociński porusza 
się dość swobodnie.

Z C A ŁEG O  ŚW IA TA  
—  Nii mcy, organizatorzy igrzysk 

ol mp jskich w  roku 1936 w Berlinie, 
otrzymali dotychczas oficjalne zgło­
szenia wzięcia udziału od trzydziestu 
dziewięciu państw, a mianowicie: 

Afganistan, Argentyna, Australja, 
Relgj; Bułgarja, ChiM, Chiny Kolum 
bja, Danja, Niemcy, Estonia, Finlan­
dia, Francja, Grecja, Haiti, Holandja, 
indje, Wr|ochy, japonja, Jugosławja, 
Kanaaa, Łotwa, Luksemburg, Mek­
syk, Nowa Ztlandja, Norwegja, Au­
strja. Filipiny, Polska, Portugalja, Ru 
munja, Szv.ecja, Szwajcaria Pld. A- 
fryka, Czechosłowacja, Turcja, Wę- 
,gry i Siany Zjednoczone.

Zaproszenia dó w zięcia  nd/.iaiu w 
igrzyskach wysiane by 1 y do 55 
panslw.

Otwarcie nowei linji kolejowej
Porzeczt -  Drusklenikl

D R T T S K IE N IK I, 6. 10 . D ziś 
odbyło się  u ro czyste  o tw a rc ie  no­
w e j l in j i  k o le jo w e P o rzecze —  
D i-uskieniki.

N a  now ą s ta c ję  D ru sk ie n ik i 
p rz yb y ły  ran o  sp e c ja ln e  p o ciąg i 
z W iln a  i z W a rsz a w y . Ze sto licv  
p rz y b y ł p. m in is te r  K o m u n ik ac ji 
inż. B u tk iew icz , p o d sek retarz  sta  
nu w  M in iste rs tw ie  K o m u n ik ac ji, 
inż. P ia se c k i i sz ereg  d o sto jn i­
ków  p ań stw o w ych . P o ciąg iem  z 
AYilna p rz y b y li p rz ed sta w ic ie le  
d y re k c ji k o le jo w e j w ile ń sk ie j z 
p. d yrektorem  inż. F a lk o w sk im  
na czele  pozatem  z G rod na p rz y ­
był m. in w ice w o je w o d a  b ia ło ­
stocki M ich a ło w sk i, s ta ro s ta  po­
w iato w y  z G rod na D rożarisk i o- 
raz gen . S m o ra w iń sk i.

VIsze św ię tą  o d p ra w ił J .  E . 
ks. a rc y b is k u p ' R om uald  J a ł -  
b rzyk ow sk i, m cti-opolita w ile ń sk i. 
Po M szy św ię te j k s. a rc y b isa u p  
Ja łb rz y k o w s k i dokonał p o św ię ce ­
n ia  now ozbudow an ej l in ji .  K s . a r  
cyb isk u p  w y g ło s ił  p rz y  tem  k ró t­
kie p rzem ów ien ie .. N astę p n ie  za­
b ra ł g ło s  inż. F a lk o w sk i.

Po przem ów ien iu  inż. F a lk o w ­
skiego p. m in iste r  K o m u n ik ac ji 
p rz ec ią ł w stę g ę  p rz y  d źw iękach  
hym nu n arod ow ego.

J a k  w iadom o, uzd row isko  D ru- 
sk ien n ik i leża ło  w  od leg ło śc i 18  
km. od s ta c ji  k o le jo w e j D ru sk ie ­
n ik i, p rzem ian o w an ej obecnie na 
Porzecze.

Obie w y ż e j w ym ien ione m ie j­
scow ości p o s ia d a ły  dotychczas 
ty lko k o m u n ik ację  autobusow ą. 
W obec b rak u  dogodnej kom unika 
c ji uzd row isko  n ie m ogło d otych ­
czas n a leżyc ie  w ykoi*zystać sw o ­
ich  u rząd zeń  k ąp ie lo w ych , a k o­
rz y sta n ie  z uzdrow-iska o g ra n i­
czone było p ra w ic  w y łą c z n ic  do 
sezonu letn iego .

W uw zględ n ien iu  p otrzeb  uzdro 
w isk a  M -stw o K o m u n ik ac ji w 

k w ietn iu  b. r . p o leciło  D y r"k e j; 
K o le i P a ń stw o w y c h  w  ’ W iln ie  
p rz y stą p ić  do bu d o w y bocznicy, 
łą c z ą c e j uzd row isko  D ru sk ien -k i 
ze s ta c ją  te jże  n azw y. O becnie ro 
boty z o sta ły  ju ż  ca łk o w ic ie  ukoń­
czone.

Kto zawjmf?
W oina w fró d  nauczycie l “ K

ŁÓ D Ź, 6 .10 . N a u czyc ie lk a  szko­
ły  p ow szech n ej w  Ł od zi, Szo- 
łu ck a , z a p ro s iła  do sieb ie  na w-a- 
k a c je  p a rę  koleżanek - n a u cz y­
c ie lek . K o leżan k i m ia ły  p onosić 
koszty  u trzym an ia , je d n a k , po 
3-tygo d n io w ym  pobycie, w y je c h a ­
ły  bez p ożeg n an ia  się , nie re g u ­
lu ją c  rach u n k ó w .

Od tego czasu  pom iędzy n a ­
u czycie lk am i a S zo łu ck ą  rozpo­
czę ły  s ię  n ie sn a sk i, k tó re  skończy 
ły  się  w ten sposób, żc z a p rz e sta ­
no p o d aw ać  ie j rękę. To w y t r ą ­
ciło z ró w n o w ag i n au czyc ie lk ę  i 
zw ró c iła  s ię  ona do M in iste rs tw a  
O św iaty , o p isu ją c  w  skard ze  n ie ­
zdrow e sto su n ki, p a n u ją c e  w  szko 
le i p ro sząc  o w d io żen ie  docho­

dzen ia. K ie d y ś  m ąż Szo łucK ie j 
p rz yb y ł do k ierow n iczk i szkoły, 
p ro sząc  j ą  o w p ły n ię c ie  n a  n a­
u c zyc ie lk i, ab y  z a p rz e sta ły  doku­
czać  je g o  żonie. G dy k ie ro w n icz ­
k a  cz y n iła  w ym ów k i, spowodu 
w n ie s ie n ia  s k a rg i do M in is te r­
stw a , rozpoczęta s ię  k łó tn ia , do 
k tó re j w m ie sz a ła  s ię  n a u c z y c ie l­
ka K a łe c k a . S p rzeczk a  sko ń czyła  
się  ro z p ra w ą  sąd o w ą, gd yż  K a- 
leck a  z a rz u c iła  Szo łuckiem u, że 
zam ierzy ł się  na n ią  sz p ic ru tą , on 
zaś tw ie rd z ił. Że rz u c iła  w  niego 
szk lan k ą  h erb a ty .

W czo raj Szo łu ck i sk a z a n y  zo­
s ta ł za zak łó cen ie  spoko ju  w szko 
le i obrazę, n a u cz yc ie lk i na i-00 
zł. g rzyw n y .

PotuniTii zbrodnia
zw^rocyiałei matki

A le k sa n d ra  S zczep ań sk a  (Z g o ­
da 8 ) p rz y b y ła  n iedaw no z p ro ­
w in c ji. Z a m ieszk a ła  u sw ego 
k rew n ego  W ła d y s ła w a  Z a g ó rsk ie ­
go. dozorcy dem u p rz y  u lic y  Z g o ­
da 8 .

W iedziano, że S zcz e p a ń sk a  m ia 
la  k ie d yś  narzeczonego, k tó ry  ją  
p o rzu cił. Owocem  oK resu narze- 
czeń stw a m iało  być dziecko. S ą ­
sia d k i z a ję ły  s ię  losem  Szczep ań ­
sk ie j n ie ty le  z lito śc i ile  -z c ie k a ­
w ości ; co zrobi ze sw ojem  dziec­
kiem .

G d y S zczep ań sk a  w s ta ła  po po­
łogu , n ik t n ie w id z ia ł dziecka, 
Zaczęto  szp iego w ać  S zczep ań ską  
i zw rocon a uw agę , że często cho­

d ziła  do p iw n icy . Je d n a  z s ą s ia ­
dek n aw et z a u w a ży ła , ja k  Szcze­
p ań sk a  k o rie  w  su te ry n ie  t-ół.

D o w ie d z ia ła  się  o tem  p o iic ja  
S zczep ań sk ą  a reszto w an o . W  p iw 
n icy  znaleziono zakopane zw ło­
ki dziecka.

W ed łu g  orzeczen ia  le k a rz y , 
dziecko zostało  p ogrzeban e  ż yw ­
cem.

W czo raj areszto w an o  ró w n ież  
Z a g ó rsk ieg o , jak o  oskarżonego  o 
u d zie lan ie  pom ocy S zcz e p a ń sk ie j 
p rz y  dokonaniu  te j p otw orn ej 
zbrodni.

Szczep ań sk ą  i Z agó rsk ieg o  osa* 
dzono na „P a w ia k u " .

Kronika s ą i  'owf
Uniewinnienie 

PereFmutrów
W A R S Z A W A . —  Późnym wieczo­

rem skończyła się rozprawa w S ą ­
dzie Apelacyjnym  przeciwko m łyna­
rzom Pcrclmutrom, oskarżonym o 
podpalanie młynów konkurencyj­
nych w okolicy N asielska. Główny 
świadek w procesie, syn Perelm u­
trów, Fiszel, który oskarżył rodzi­
ców i braci o zbrodnię podpalać, po­
twierdził swe zeznania, złożone o- 
statmo i cofające zarzuty.

Wobec tego Sąd Apelacyjny unie­
winnił Perelmutrów oraz Abram a i 
B ajn ysza Cza ków i B erka Cytryna. 
F isz la  czeka obecnie proces o złoże­
nie fałszyw ych zeznań pod przy 
sięga.

Leczenie n ark o m an ó w
W A R SZA W A . —  K ilku  narkoma­

nów, Ooadzonycli w zakładzie dla 
psychicznie chorych, zwróciło się do 
Sądu Okręgowego o wypuszczenie 
ich na wolność, twierdząc, że wyle­
czyli się, już zupełnie ze strasznego 
nałogu. Narkom ani ci osadzeni zo­
stali w zakładzie na polecenie pro­
kuratora Sądu Okręgowego, prowa­
dzącego śledztwo jv sprawie fałszo­
wania recept.

Sąd po w-ysłuchaniu opinji trzech 
biegłych lekarzy uznał, iż kuracja 
winna trwać minimum półtora roau, 
wobec czego petenci pozostaną na­
dal w zakładzie.

Echa atery  Idzikow skiego
W A R S i? AM A , —  Do Sądu Okrę­

gowego wpłynęła sprawa, m ająca 
związek z aferą aresztowanego ostat­
nio pod zarzutem łapownictwa posła 
Idzikowskiego.

Sprawę wniósł A rtur Zabeski, 
syndyk Związku Cechów Piekar­
skich, któremu niejaki Kazim ierz 
Jaro sz  zarzucił udział w aferze po­
sła Idzikowskiego. Zarzutem tym po­
czuł się dotknięty Zabęsk-. i wystąpił 
zc skarga o zniesławienie.

Dusiciel
BYD G O SZC Z — rorw oruel zbroił* 

ni dokonał 26-letm Antoni R ała- 
czyuski. W  styczniu b r. xałaczyń- 
ski zadusił nieślubnego synka swej 
żony, a następnie żonę.

Obcenic morderca odpowiadał 
przed Sądem Okręgowym w Bydgo­
szczy, przed którym prr.yznał się do 
winy, nie umiał jednak podać moty­
wów zbrodni. A obce podejrzenia, że 
cierpi on na ciężkie zamroczenia u- 
mysłowe, proces przerwano, celem 
poddania oskarżonego badaniom
psychjatrycznym .

Wykłaay w S. 6. G. W.
W ykłady i ćwiczenia w Szkolct 

Głównej Gospodarstwa W iejskiego 
rozpoczną się w środę, dn 1 U b. m.„ 
o godz. S-cj rano.

Rozpoczęcie zajęć poprzedzone zo­
stanie nabożcńatw em w kościele św. 
M ichała w- Mokotowie (ul. Pu ław ­
ska), które odprawione zostanie wo 
wtorek, dn. 9 b. ra., o godz. 10 .39 
rano.


